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Najważniejsze wiadomości pouane w dziaieiszym 
numerze ,.N. Reformy.

Ludowcy nic w stąpią do KM.t polskiego. —  JŁary- 
Rj polityki posłów rnskich. — Rewolucyjno plany 
socjalistów  rosyjskich. —  Liczne aresztowania w 
Lizbonie z powoda w ykrycia spiska nntidynnsty- 

rznogo.

N ie u s f r .- ia  do K oln.
Kwesty a jest zatem rozstrzygnięta: luclo-  

w e y  n i e  w s t ą p i ą  do K o ł a  p o l s k i e g o .  
Zapowiedź w tym kiernnkn zupełnie stanów 
czą znajdujemy w najnowszym numerze Przy­
jaciela Ludu* — jak wiadomo —  oficyalnego 
organu Polskiego Stronnictwa Ludowego. Mia­
nowicie w artykule wstępnym p. t. ..Wstąpią, 
czy nie wstąpią11, podpisanym przez posła S t ą ­
p i  l i s k i  e g o ,  zamieszczono liastępnjąee umoty­
wowane oświadczenie:

..Posłowie ludowcy muszą to czynić, co im 
poicoi lud zorganizowany w Polskiem Stronni­
ctwie Ludowem. Nie wolno tedy posinra-ludow- 
eom ani wstępować do Kota. ani nie wstępo­
wać. muszą poczekać, co im Ind rozkaże. Na­
radzą się nad tą sprawą najpierw komitety 
gminne Polskiego Stronnictwa Ludowego, po­
tem komitety okręgowe P. S. L.. a jKitem zja­
dą się delegaei komitetów gm inny* i okręgo­
wych P. S. li. z całego kraju i to będzie Kon­
gres Stronnictwa. Ten kongres dopiero powe­
źmie uchwalę obowiązującą wszystkich posłów- 
.1 u (łowcy w. Skoro uchwali Kongres, że posłowie- 
ludowcy mają wstąpić do Koła, to wstąpią, a 
gdyby Kongres uchwalił, że nie mają wstąpić 
do Koła. to nie wstąpią

„Tymczasem, z a n i m  s i ę  z b i e r z e  K o n ­
g r e s  S t r o n n i c t w a ,  posłom-ludowcom por 
żadnym warunkiem do Kwa wstępować nie 
wolno, muszą, jak dotychczas było. p o z o ­
s t a ć  p o 7. a K o ł e m, j a k o  o s o b n y  k l n b .

„Kongres nie może być zwołany nagle, w 
kilku dniach, gdyż musi być dany ludowi czas 
do namysłu i przygotowania się do Kongresu. 
Przypuszczamy zatem, źe nie wcześniej, a ż w 
s i e r p n i u  a l b o  w r z e ś n i u  K o n g r e s  
t e n  s i ę  o d b ę d z i e ,  a m o ż e  j e s z c z e  p ó- 
ż n i < j.“

,.Co Kongres uchwali —  pisze dalej p. Sta- 
piński — to sie przewidzieć nie da. Żalezy to
i bftdzii B ależeć. ajcl r A i ę  e l i  Kt. d ie -m o ś c i

, W  pierwszym rzędzie, będzie to zależeć od 
tego, czy panowie rządzący teraz krajem prze­
s t a ń  ą n a d u ż y w a ć  w ł a d z y ,  czy przesta­
na p r z e ś l a d o w a ć  l u d  za przekonania i dą­
żenia polityczne Muszą ustać s z y k a n y  w 
s t a r o s t w a c h  i w s z y s t k i c h  i n n y c h  u- 
r z ę d a c h ,  n d u c h o w i e ń s t w o  musi być 
z w o l n i o n e  od popierania dotychczasowej po­
lityki. wstrętnej dla ludu.

„Następnie muszą być aane ludowi g w a- 
r a n c y e .  że dotychczasowe rządy kliki nigdy 
juz nie wrócą. Gwarancje takt będzie z a p e ­
w n i e n i e  l u d o w i  w i ę k s z o ś c i  w  S e j ­
mi e  przez stosowną z m i a n ę  sejmowej n s t a ­
w y  w y  b o r c z e j .  tudzież dopuszczenie ludu 
do ,v s p ć 1 u d z i a ł u w z a r z ą d z i e  w s z y ­
s t k i c h  ' U S l y t a c y j .  pod zarządem i nadzo­
rem kraju zostających.

„Musi też nastąpić p r z y k ł a d n e  u k a r a ­
n i e  tych wszystkich urzędników państwowych, 
którym będzie dowiedzione przekroczenie ustaw 
podczas ostał niej kampanii wyborczej.

„ Z m i a n a  s t a t u t u  K o ł a  w tym duchu, 
aby wolno było posłom wszystkich stronnictw, 
czy giup społecznym b r o n i ć  swoich manda- 
towców,—  jest leż oczywiście n i e o d z o w n a .  
Solidarność w sprawach narodowych może być 
jeszcze nawet zaostrzona.

„Okoliczuośei fe nie mogą zaistnieć „z dziś 
na jutro", dlatego teź i kongres nie może być 
zaraz zwołany. Mam to przekonanie iż każdy 
ktoby sic ważył teraz doradzać posłom ludow­
com w s t ą p i e ń  i r do Koła. b y ł b y  p o c z y ­
t a n y  z a  z dra  j c ę  s  p r a w y  1 ua o we  j , « 
nie potrafiłby na kongresie przeprowadzić u- 
chwały za wstąpieniem do Koła.44

Ta zapowiedź, posła Stępińskiego nie pozo­
stawia najmniejszej wątpliwości, ż e  p o s ł o ­
w i e  l u d o w i  do K o ł a  po 1 ś k i e g o  n i c  
w s t ą p i ą  n a  r a z i e ,  a nie można się chyba 
łudzić co do tego, że. o ile to zależeć będzie 
od opinii poda Stapińskiego, n ie  w s t ą p i ą  
t a k ż e  w p r z y s z ł o ś c. i j nż choćby z tego 
powodu, że nic wszystkie warunki, jakie- w tym 
względzie stawia pos. Stapiński, lożą w zakre­
sie kompetencji Koła polskiego.

Zapowiedz posła Stapińskiego przyjmujemy 
do wiadomości z ubolewaniem tein większem, 
że jest ona do pewnego stopnia niespodzianką 
wobec tego. cośmy jeszcze niedawno lemu czy­
tali w . Kuryerze Lwowskim11. Mamy przekona­
nie, że obecność posłów ludowy cli w Kole wy- 
szłaby na wielką korzyść krain i wzmocniłaby 
w niein demokratyczno-postępowy kierunek po­
lityczny. A jeżeli Czesi umieli pogodzić spize- 
czue kierunki partyjne w jednej, dopiero co 
zawiązanej organizacji klubowej, to nie wąt­
pimy. że i dla ludowców' byłby się znalazł, od­
powiadający ich programowi ,.modns yiyendi11 
w zakresie Koła.

Czy kongres Stronnictwa ludowego, któryje- 
ilynie ma moc decydowania w' tej sprawne, nie 
mógł się zebrać przed otwarciem parlamentu, 
o to sprzeczać się nie chcemy. Poseł Stapińsla 
zapowiada na wstępie swej deklaracji, że w nie­
dzielę 9 1). m. zbiorą się we Lwowie posłowie 
Indowi w celu naradzenia sie nad t e r m i n e m  
zwołania owego kongresu, który rozrrzygnąt 
ma o stosunku tych posłów do Koła polskiego.

Program polityki ru&Kiej,
(Teiegramy ,.N. Reformy" z 7 czerwca),

Lwów. W czoraj odbyło się tu posiedzenie rn- 
ą.-go kombetu obszerniejszego, w którem 

wzięli udział prawie wszyscy nowo wybrani 
ruscy posłowie ukraińscy. Zebrani uchwalili 
jednomyślnie dać inieyatywę do utworzenia 
j e d n o l i t e g o  n a r o d o w e g o  k l u b u  ru­
s k i e g o ,  do którego przystąpić mogą wszyscy 
r  posłowie rnscyr, którzy uznają n a r o d o ­
w o ś ć  r n s k ą .  Uchwała ta oznacza, że po­
s ł o w i e  m o s k  a 1 o f  i 1 s c y  n i e  b ę d ą  mo ­
g l i  w s t ą p i ć  do k l u b u ' i  u s k i e g o ,  chyba, 
zęby się zdecydowali akomodnwać swe stano­
wisko do stanowiska Ukraińców

Wiedeń. ,.N. Fr. Presse“ ogłasza rozmowę 
.-.wego lwowskiego korespondenta z posłem rjn 
'kim prnf. uniw. lwowskiego 1C o 1 e s «(f, wybra­
nym w okręgu gmin wiejskich w Trembowli. 
Poseł Kolessa na pytania korespondenta udzie­
lił następujących odpowiedzi:

P»ezwarankowa solidarność posłów rnskich 
dotyczyć będzie t y l k o  k w e s t y  i p o l i t y ­
c z n e j  i t a k t y c z n e j ;  w sprawach społe­
cznych pozostawioną będzie poszczególnym 
grupom zupełna swoboda. O ile chodzi o stosu­
nek klnbn niskiego do wielkich stronnictw Ra­
dy państwa, to u t w o r z e n i e  w i e l k i e g o  
k l u b u  s ł o w i a fi s k i o g  o wydaje się posłowi 
n i e p r a, w d o p o d o b n e m. a to nie tylko z po­
wodu obecnego stosunku Rusinów do Polaków, 
lecz także i z głębszych przyczyn politycznych. 
Podobnież wątpliwym jest powslanie i dłuższe 
trwanie bloku stronnictw niemieckich, ponieważ 
wzajemny stosunek niemieckich stronnictw nie 
jest jeszcze jasnym; dla tego też nie można 
jeszcze dzisiaj określić stosunku klubu ruskiego 
do tycli stronnictw kecz jeż teraz można po- 
w iedzieć, że możliwym jest h h  ż s z y k o n t a k t  
k I nb u r ns  k i e g  o z femi n i e m i e c k i e  mi  
s t r o n n i e f  wa mi ,  które gotowe są poprzeć 
niskie żądania narodow o-polityczne. Ćo się ty­
czy ewentualnego b i o k u  s p o ł e c z n e g o ,  Rn- 
sini zastrzegają sobie w o l n ą  rę kę ,  przyczera 
prawdopodobnie raczej p o  l e w e j  s t r o n i e  
niż po prawej stronie będą szukali z b l i ż e ­
n i a .

T)o n aj pierwszych prac klubu ruskiego nale­
żeć będzie z m i a n a  o r d y n a c y i  w y b o r ­
c z e j  g a l i c y j s k i e j ,  gdyż nie przyznano 
Rusinom tylu mandatów, ile iin się należy, a 
ponadto ordynacya ta jest niejasną i daje po­
wód do różnych intorpretacyj i nadużyć,' które

szczególniej ujawniły się przy obecnych wybo­
rach.

T)o zasad  p o lity k i ru sk ie j n a leży  e m a n c y ­
p a c j a  n a r o d u  r u s k i e g o  i p od n ies ien ie  
lu d n ości ch łop sk iej pod w zg lęd em  ek on om icz­
nym  i k u ltu ra ln ym . D ążn ośc i ru sk ich  p osłów  
będą g łó w n ie  zw rócon e k u  u z y s k a n i u  n a -  
r o d o w  e  j a u t o n o m i i  z o s o  b n y  ra S  e  j- 
m e i u r u s k i m  w e  T w  o w i  e . Z te g o  pow odu  
m uszą  ru scy  p o sło w ie  w  s z y  s t k i  e m  i  s i ł a ­
m i  s p r z e c i w i a ć  s i ę  r o z s z e r z e n i u  
k o m p e  t e  n  c y  i S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  
•vlnb ru st i 7 całą s i łą  d om agać s ię  bnlz-ie za ­
ło żen ia  o s o b n e g o  u n -  w ' e r s y t e t n  n k r a -  
i u s  k  o-r u s  k i e  g  o w e  L  w  o w  i e.

,1'oseł K o le ssa  za p y ta n y , d la czeg o  k ła d z ie  n a ­
c is k  na Mowo „ u k ra iń sk ieg o 41, o św iad czy ł, że  
m usi mieć. w zg lą d  n a  to. iż  w  G a l ic j i  ż y je  
ty lk o  m et. .s ik a  ezę ść  narodu  u k ra iń sk ieg o , k tó ­
ry w  R o s j i  obejm uje uo  m ilion ów  lu d n ości. —  
P o stęp y , ja k ie  naród u k ra iń sk i n ad  D nieprem  
Scrczynił na  w sz y stk ic h  p o lach  narod ow ej e g z y ­
s t e n c j i .  oraz p o lity czn a  e w o k icy a . k tó ra  do t e ­
go  doprow adziła , ze  p rzed sta w ic ie le  naroun  u- 
k r a iń sk ie g o  w  D um ie u tw o rzy li o so b n y  k lu b  —  
w y w o łu ią  u narodu nkraiib -ldego  tern w ięk sze  
zau tan ie  w  sw e  sity .

Sprawy v>ownętrzxie.
(Teleyramy r.N. Reformy" z 7 czerw ca)

Włieaeń. Minister skarbu Korytow.śki, bvł 
wczoraj u cesai-za na audyencyi.

Sprawa um r*by
Wiedeii Prezydentem z wieku, kftuy prze- 

wouniczyć będzie na pierwszera posiedzeniu Izby 
posłów w dniu 17 b. m., będzie pos. F u p i t e ,  
urodzony w r. 18?»4. Na posiedzeniu tem złożą 
wszyscy posłowie ślubowanie poselskie, każda 
narodowość w swoim języku. — Jeżyk h e ­
b r a j s k i  nie będzie dopuszczonym, gdyby się 
tego syoniści domagali. gd.yż język ten nie jest 
językiem krajowym, Na drugiem posiedzeniu 
Izby odczytane będą p r o t e s t y  wniesione 
p r z e c i w  p o s z c z e g ó l n y m  w y b o r o m ,  
oraz przedsięwziętym będzie w y b ó r  p r e z y -  
d y u m, jeżeli do tego czasu trudności, jakie 
się w tpj sprawie wyleniły, będą usunięte. Jak 
wia dom o, partya c h r z e ś c i j a ń s Ic o - s p o ł. 
żąda dla siebie miejsca p r e z y d e n t a ,  o b i e  
w i c e p i  e z y d e n t u r y  mają natomiast p r z y ­
p a ś ć  P o l a k o m  i C r  e c h  om.  S o r y a  l i ś c i  
jaku drugie "z rzędu najsilniejsze mronnlcrWo, 
domagają się również stanowiska w i c e p r e ­
z y d e n t a .  —  Z  tego względu ma być otwo­
rzoną t r z e c i a  w i c e p  r e z y  d e n t u ra  Izby.

Mejtlng sta4@iktów czeskich.
PiJtga. Czescy#studenci zamierzają urządzić 

w najbliższych dniach wielki meeting w spra­
wie założenia drugiego czeskiego uniwersytetu, 
oraz w sprawie utworzenia uniwersytetu sło- 
wieńskiego.

Jubileusz ces&rza.
BuuapeszL Na życzenie cesarza przybędzie 

tu arcyksiążę Franciszek Ferdynand, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach jubileuszo­
wych.

Fejereary i koaiicya.
Budapeszt -Rudapesti ITirlap41 donosi z W ie­

dnia, że baron F e j e r r a r y  był wczoraj u ce­
sarza na audyeneji i prosił go. aby zwolnił 
koalicję węgierską od tego piuiktn paktn. któ­
rym zobowiązała się ona nie żądać postawienia 
gabinetu Fejervarego w stan oskarżenia. F c -  
j e r r a t y  -ży c z y  s o b  i e o s k a r ż en  i a je g o  
g a b i n e t u  aby przy tej sposobności wystąpić 
z r e  wre l a  c j  a rai p o l i t y c z n e  mi ,  dotyczą- 
ceini d z i a ł a l n o ś c i  k o a l i  c y k

hr Tisza i Suniuusz djspozycyjtjy.
Budapeszt. Wczoraj o ó-tej popołudniu ze­

brała się komisja zamknięć rachunkowych Lzby 
poselskiej. Na porządkn dziennym stała znana 
sprawa 550.000 koronłjjakie swego czasu mi­
nister handlu _ H i e r o n i m y  i i prezydent mini­
strów' T i s z a  z budżetu kolei państwowych 
przekazali do funduszu dyspozycyjnego. Na po­
siedzenie przybyli także na zaproszenie T i s z  a 
i H i e r o n i i n y i .  Tisza podniósł, że jest wia- 
domem, iż fundusz dyspozycyjny w dzisiejszej 
wysokości nie wystarcza na pokrycie potrzeb 
i że ta okoliczność stawia członków' rządu w 
tiudnem położeniu. Wobec tego faktycznie 
7, funduszu kolei państwowych u ż y ł  p e w n ą  
s n m ę na pauszale dla dzienników i na anonse, 
jednakże m n s i  o d m ó w i ć  b l i ż s z y c h  w y ­
j a ś n i e ń  co do ożycia funduszu dyspozyjnogo,

Cesart w Bndajneszcie.
Wiedeń. Cosarr w”az ze świtą odjechał wczo­

raj po południu do Budapesztu.
Budapeszt. Cesarz przybył ru o godzinie pół 

do 8 wieczorem. Przed dworcem i na ulicach, 
prowadzących do zamku, zebrał się ogromny 
Dum, który witał owacyjnie monarchę. — Ze 
W'zględu na to, źe wTzoraj socyalno-demokraty- 
ozna organizacja wezwała robotników do de- 
monstracyi za powszechnym prawem głosowa^ 
nim, sknnsygnowmno na ulicach zuaczną ilość 
policji

Budapeszt. Wczoraj ndali się przy woj dr y so- 
cyalistów do naczelnika policji i zawiadomili 
go o zamierzonej demonstracji socjalistycznej 
na rzecz powszedniego prawa wyborczego, 
w chwili wjazdu cesarza do Budapesztu Zape­
wnili zarazem, że demonstracja pozostanie tyl­
ko w tych ramach. Naczolnik policji przyjął to 
do wiadomości i objaśnił delegatów', że w cza­
sie wjazdu monarchy policja tworzyć będzie 
szpaler po oba stronach ulic, a oprócz tego bę­
dzie skonsygnowane wojslco.

Z  K r ó l c s t u a .
(Telegr. „N. fte^trmy" z anta 7 czerwca).

Z Łodzi.
Łódź. W fabryce Poznańskiego teroryśc za­

strzelili dyrektora Reisa.
Łódz. Na ulicy Juliusza o godz. 2 po połu­

dniu kilku bandytów wystrzałami z rew olwerów 
z a b i ł o  młodego człowieka niezuanego nazwi 
ska. Spraw'cy zbiegli.

códż. Agenta ochrony, Augusta Fremla, ra­
nionego podczas zamachu bombą,, przewieziono 
w nocy pod silną eskortą ze szpitala Czerwo­
nego Krzyżu do szpitala wojskowego.

Bandytyzm
Warszawa. We wsi Falenicy bandyci napa­

ch1 na mieszkanie p. Mary; Mączyńskiej i zra­
bowali 180 rnbli gotówką.

Warszawa. W  Drewniej' pod Warszawą ban­
dyci ograbili Leona Konczyńskiego i zabrali 
mu 300 rs golówką.

Zasianie.
Warszawa. Z rozporządzenia generał-guber- 

uatora, z e s ł a n o  n a  d w a  l a t a  do gubernii 
w ' i a c k i e j  22 r o b o t n i k ó w  fabryki gazowej 
na Czystem.

Bilans menu rewolucyjnego.
Warszawa. Według danych urzędowych ko­

mitetu statystycznego liczba ofiar, które pole­
gły z rąk rewolucjonistów w czasie od r, ] 905 
do i DOG, przedstawia się następująco: W ciągu 
tego czasu zostało z a b i t y c h  lub zmarło od 
ran 790 osób. Z r a n i o n y c h  było 864 osób. 
W y b u c h ó w  b o m b  było 120, przyczem n- 
cierpiało 142 osób. T e i o r  r e w o l u c y j r y  
panował z szczególną siłą w guberniach: 
• u n r s z a t s s k i e j  i p i o t r k o w s k i e j ,  oraz 
w W a r s z a w i e .

Z  t a i .
(Tel. ,,N Reformy11 z 7 czerwca.) 

Duma.
P e tersb u rg . P e t. A g e n c ja  te ł. d onosi: Z a stęp  

ca n am iestn ik a  K au kazu , bar. N o l d e ,  odpo­

wiedział ua interpelację w sprawie ekspedycji 
karnej, nysłanej do wsi Lauszuti na Kaukazie, 
przyczem przeczył postawionym przez interpe­
lanta twierdzeniom.

Duma uchwaliła 210 głosami p '.eciw 164 
socjalistów i grnpy pracy, z w y k ł y  p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y .

Następnie m i n i s t e r  r o l n i c t w a  odpowie­
dział na interpelację w sprawie w y c h o d ź -  
t w a  do S y b e r y i  i oświadczył, że rząd jest 
dalekim od zarządzeń na korzyść wychodżtwa 
i pragnie wychodżtwo sprowadzić na normalne 
tory. —  Wychodżtwo przybrało w niezwykły 
sposób i w roku 1907 —  wobec tego samego 
czasokresu w roku 1906 —  powiększyło się w 
czwórnasób. Tego silnego prądu nie można 
wstrzymać żaduer... zarządzeniami i rządowi nie 
pożostiije mc innego, jak wskazywać chłopom 
trndinr>,:; na jakie się narażają, udając się da 
S y b ery i bez poprzedniego nabycia tam gu rtu , 
gdyż mogą wejść w konflikt z interesami tu­
bylczej ludności.

Petersburg. Pet' Agmcya tel donosi: Dama'  
przyjęła porządek dzienny, uznający o d p o ­
w i e d ź  m i n i s t r a  r o l n i c t w a  za niewystar­
czającą.

I lingą i namiętną dyskusję wy wołał w niosek 
kadetów o umieszczeni a na porządku dziennym 
następnego, sobotniego posieuzenia projektu n- 
stawy w sprawie reformy sądownictwa lokal­
nego. zamiast projektu amnestyjnego, i o z n i e ­
s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i ,  które to wnioski 
z powodu spóźnionej pory spadły z dzisiejszego 
porządkn.

Pos. H e s s  e n  (kaaet) przedstawił, że pro­
jekt sądownictwa dlatego należy wziąć pod ob­
rady przed innemi wnioskami, gdyż pochodzi 
on z m.nistcrstwa i są widoki urzeczywistnię 
nia go, podczas gdy te dwa inne w obecnych 
waruuiiadi z trudnością mogłyby uzyskać moo 
ustawową. Kadeci sądzą, że naród będzie bar­
dziej zadowolony', jeżeli Duma będzie ustawo­
dawczo pracowała, niż gdy będzie zajmowała 
się nienrodukfywnemi rezolucjami.

Pos. W i n a d i n o (prawica) obstaje wśród 
wielkiego zdumienia lewicy przy obradach nad 
nstawą amnestyjną, przyczem podnosi, że ka­
deci‘się boją. dlatego odraczają fundamentalne 
Kwesty e.
’ Posłowie lewicy B e r e z i n  i D e  mi n  o w 

atakują kadetów, zarzucając im, że nie dbają 
o honor Dumy.

Namiętna mowa R o d i c z e w a  minęła bez 
wrażenia, poczem Izba 1 o3 głosami przeciw 
173 uchwaliła w sobotę obradować nad p r o ­
j e k t e m  a ra r e s  t y  j nym.  Przeciw kadeto 
głosowała prawica i lewica.

Tu Jt BAUMAN.

S z c z ę ś c i e .
(Z łotewskiego)-

(Ciąg (Ltszj.)
Nie wiedziała co zrobić, poszła do komory, 

gdzie przechowywały sie nbrania, drzwi były 
otwarte; lecz nie było nikogo, były ustawione 
łóżka ilłodej pary. Na czystei białej podłodze, 
stało łóżko z wysoko ułożonymi pierzynami. 
Pow loczki i prześcieradło nowe były i białe, 
lecz grube, łóżko było przykryte nową kołdrą, 
którą kiedyś sama Rwa utkała. Od dłusriego 
leżefria w skrzyni na kołdrę pozostały wy­
raźne ślady złożeń. To gładkie przykrycie łóżka 
wjdało się F.wie podonnem do malowanej bla­
chy. Przypomniała sobie w tej cliwili książkę 
którą kiedyś przywiózł jej z miasta jakiś zna­
jomy W książce tej były rysnnki różnych na­
rzędzi śreflnmwieosnycb tnrtnr. Mocno zaci­
snąwszy usta, wyszła z komory. Na podwórzu 
stała Elza —  szukała Ewy — pisarz chciał 
z nią tańczył- kontredansa. Lecz Ewa tylko 
ściągnęła brwi; objęła siostrę w pół i pocią­
gnęła ze sobą dalej.

—  Co ci jeet — zapytała Elza

Ewa nie odpowiadając szła dalej i dalej po­
między długiemi rzędami jabłoni i wreszcie 
usiadła na ra.edzy poza ogrodem- Elza usiadła 
obok.

—  Co ci się stało? —  zapytała ze zdziwie­
niem.

— Cicho, cicho, —  wymów iła Ewa, ściskając 
rękami skronie i przyciskając głowę do piersi 
siostry.

Słońce zachodziło. ISicczór był ciepłr i ci- 
chj. Samotna jaskółka przeleciała w górze, 
gdzieś dalrko przeciągły kobiecy głos wołał na 
świnie

Elza objęła siostrę i rozpłakała się. Łzy pa­
dały na włosy i szyję Ewy.

Po chwili i Ewa poszła w ślady siostry.
—  Ach, Elzin, Elziu — szeptała, łkając —  

gdybym ja o tern wiedziała, gdybym wiedzia­
ła'... '

Siedziały tak długo w objęciu, nim noc nie 
zgasiła w ieczornej zorzy, a na łące rozległ się 
smutny śpiew samotności przepiórek.

— Chodźmy już -y  przemówiła Elza,
Ewa nie ruszała się.
Goście zaczęli się udawać na spoczynek. —  

Swrntka szukała Ewy, chciała zaprowadzić ją 
do sypialni.

— Gdzież panna młoda? Może się schowa­
ła? —  rozległ się jej głos na podwórzu.

Elza wstała. Powoli, jakby nie mając siły, 
Ewa poszła za nią.

Na pytanie swatki, gdzie tak długo była, 
Ewa nie dała żadnej odpowiedzi.

Przy wesołych dźwiękach marsza udali się 
do komory, gdzie na nią już oczekiwał stary 
Lausks. hartując z państwa młodych, goście 
wyszli z komory, swat zamknał drzwi, muzy­
kanci jeszcze raz zagiali marsza i wszyscy po­
szli spać,

* * *
Nazajutrz młodych obudzili na śniadanie. —  

Zabrzmiała muzyka a *a chwilę rozległ się 
straszny hałas — rałoó i chłopcy bębnili na 
patelniach i innych blaszanych naczyniach. 
Swat otworzył drzwi i młodzi wyszli. Ewa by­
ła blada jak płótno. Wyglądał*, jakby wal- 
rzvła ze śmiercią. Całując Fazę, szepnęła, aby 
duła dla niej wina. Po wypicia poprawiła się. 
była znowu wesołą.

Lausks jakby się odrodził, pił, żartował, za­
chowywał się jak zuch niektórzy mówili, że 
pan młody zacznie w końcu tańczyć, leęz do 
tego nie doszło.

Gdy wieczorem zbliżyła się chwila udania się 
na spoczynek, Ewa nie płakała, tylko wybiła 
dwie .sz.klanki wina Tosamo uczyniła i następ­
nego dnia. 1

Wreszcie po raz ostatni nakryli do stołu i za­

częto się żegnać. Wszyscy zapewniali, że dawno 
iuż nie bawili się jak dobrze i nie było tak 
dobrego wesela, ściskali serdecznie ręęe Ewy 
i i ićiusksa . wyjechali pewTni, że zostawiają cho­
ciaż nie dobianą lecz szczęśliwą parę nowożeń­
ców.

Elza pozostała u siostry jeszcze kilka dni, 
pomogła sprzątnąć ślady wspaniałej uczty i do- 
prowadzF gospodarkę do zwykłego porządku 

Gdy Elza wybrała się. do domu. Ewa ją od­
prowadziła. Na pożegnanie oddala jej wszystkie 
pieniądze, które według starego zwyczaju w e ­
selni goście podarowali młodej gospodyni. Elza 
chciała dziękować, lecz Ewa rozpłakała się 
i mówiła z lękiem

—  Siostro, siostro, czemu i ty nie utopiła no­
ża w mej piersi, gdym ci pierwszy raz wspo­
mniała o Lausksie. <

Elza odeszła, zalewając sie łzami.
A Ewa wróciła do domu z wesołą piosnką 

na ustach. Gdy już zaczęła udawać szczęśli­
wą — więc niech że tak będzie, niech trwa na­
dal ta komedya.

Uk ywszy głęboko w duszy swrój smutek, 
gospodarowała w domu, «aż przyjemnie było pa­
trzeć. Ze zdwojonem staraniem dogadzała wszy­
stkim słabostkom starego Lausksa, dbając o 
jego dobro. Nawykła od dziecka do pracy, a 
przytem zawsze pojętna i  pracowita więc go­
spodarka nie sprawiała jej kłopotu, ani przy-

rodzlai grantów.
Petersburg Według raportów, otrzymanych 

przez ministerstwo spraw wewnętrznych, do 
duia 28 maja 33.727 włościan zgłosiło się w 
37 guberniach o przyznanie im grnntów na- 
(teiało-wych na własność osobistą na zasadzie 
prawą z 22 listopada.

Represye sądowe.
Petersburg Izba sądowa skazała robotnika 

newskiej fabryki budowy okrętów' włościanina 
Kałasznikowa za przechowywanie bomb i gra- - 
satów na 8 lat ciężkich rokok Kałasznikow 
zapewniał, że znalezione n niego w czasie re­
w izji przedmioty wybuchowe należały no jego 
przyjaciela, powieszonego na mocy wyroku są­
du polowcgo - >

Ziam&ciiy.
Białystok. Na ulicy Stiakowskiej śmiertelnie 

raniono z rewolweru tkacza Jarockiego. Napa­
stnicy uciekli.

Tambow Cb-żko zraniono strzałem strażnika, 
Strzelano do niego przez okno w chwili gdy 
spożywał wieczerzę.

: Zrabowanie cer&wt
Kamieniec Podo'ski. W powiecie ołhopolsKim 

w Berszadzie obrabowano cerkiew. Stróż ra­
niony. Bandyci zrabowali naczynia cerkiewne 
i pieniądze. - -

krości. Z czasem nawet i stary Lausks nie wy­
dawał jei się tak wstrętnym, jak z początku. 
Przytem stary był mądry i dobry. Widząc, że 
żona tak dba o niego, nie wiedział po prostu, 
ezem się odwdzięczyć za jej miłość ku sobie, 
jak powiadał.

Kupował dla niej dregic chustki i różne zbyt­
kowne rzeczy i wreszcie całą swoją zebraną 
gotówkę oddał Ewie. Lecz Ewa przyjmowała 
to wszystko z obojętnością. Pokazała swoim 
przyjaciółkom mężowskie podarunki, lecz pozwa­
lała tym wszystkim ozdobom leżeć i starzeć się 
w szafach i komodach. Dla kogóż miała się u 
bierać? Przecież nie dla tego starego łysego 
starca.

Przyjaciółki dziwiły się, widząc Ewę skro­
mnie ubraną. Wiedziały, że mogłaby się ubrać 
w jedwabie, a ona tego nie chciała. Skromność 
taka postawiła Ewę wysoko w opinii ludz­
kiej. ‘ ‘

Tak minęły dwa lata.
Dz:eki staraniom E w j, Lausks nie postarzał 

się przez ten czas, lecz przeciwnie, poprawił 
się i nabrał energii. W okolicy dużo mówiono 
o szczęściu E v j ,  Uważano ją za wzorową go­
spodynię i niejedne myślała: ,.Ach, czer.mż ja 
nie mam takiego szczęścia! Czyż jestem gorszą 
od niei?“

' (C. d. n.)
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Ochrona pracy aa Sachaunle.
Petersourę — Na posiedsnnin odbytem pod 

przewodnictwem pomocnika ministra hand>u i 
postanowiono do pracy na wyspie Sachalm ni" 
dopuszczał' zagranicznych urzędników i robot­
ników Wyjątki mogą być uczynione jedynie za 
zezwoleniem geuerał-gub°rnatora

Kongres aocyallstów rosyjskich.
Londyn „Kyening Nevs“ donosi, że kungres 

rosy jskich 3ocyalistow w Londynie bidzie w so­
botę zamkniętym. Na kongresie mają przewagę 
iywioły skrajne. Rezultatem kongresu będą

{l a n y  d a l e k o  i d ą c e  i r e w o l u c y j n e ,  
tórych szizegóły będą w Londynie opracowa­

ne. Partya socjalistyczna postanowiła z w a l ­
c z a ć  w D a m i e  r z ą d  j a k  n a j o s t r z e j .  
Skrajn" żywioły partyi dążą do r o z w i ą z a ­
n i a  D u m y ,  które ma być s y g n a ł e m  do o- 
g ó l  n e g o  p o w s t a n i a  w miastach i na wsi.

Telefoniczne i telegraficzne

ttiodomoici „ M  Reformy"
z dnia 7 czerwca.

SiiOKholm. W całym krajn obchodzono w u- 
roczysty sposób złote wesele pary królewskiej.

Rzym. Ambasador przy Watykanie hr. Szecsen 
w ięczjł wczoraj papieskiemu sekrerarzowi sta­
nu Merry del Val insygnia nadanego mn przez 
cesarza Franciszka Józefa wielkiego krzyża 
ordom św Szczepana.

Peiersburg. Car przyjął w Peterhofie króle­
wicza serbskiego Aleksandra.

Sprawa ks. Enlenbnrga.
Berlin. .Lokal-Anzeiger" podaje, że wniesie­

nie skargi przeciw redaktorowi ..Zukunft" Har- 
denowi przez ks. Eulenbnrga i Moltfcego, jest 
b e z prze d m i o t o w e m, gdyż sprawa sama ale- 
gła jnż p r z e d a w n i e n i u .  Ostatni ustawą 
określony t Tmin wniesienia skargi, upłynął d. 
26 maja.

Z francuskiej Rady ministrów.
Paryż Na wczorajszej Kadzie ministeryalnej 

zawiadomił minister marynaki T h o m s o n  o 
z a k o ń c z e n i u  s t r a j k n  m a r y n a r z y  w 
Marsjbi i Hawrze.

Dalej zajmowała się Kada kwestyami, które 
będą przedłożone konferencji hagskiej oraz 
mstrikeyami. iakie będą udzielone delegatom 
francuskim na tej komerencyi.

Minister ipraw zagranicznych P i c h o n przed­
stawił treść oświadczenia, jakie złozy w Izbie 
deputowanych w odpowiedzi na interpelacyę 
dep Pressence.

Wybory do Rady jeneralnej.
Paryż. Wwbory do Rady jeneralnej ustano­

wiono na dzień 21 lipca.

Strajk marynarzy we Francyi.
Paryż. Wpisani marynarze w S t  Nazaire

Agdó, Cheibonrg i Nantes zaniechali strajku 
za przykładem swych kolegów z Havr* i Mar­
sylii. W Dunkierce i rulonie strajk trwa da­
lej.

Piocer o zamordowanie Petkowa.
Sofia. W  sprawie procesu przeciw morder­

com Petkowa powstają coraz nowe trudności. 
Jeden z głównych oskarżonych, I k o n  o w, od­
dany został nod obserwację lekarską z powodu 
wątpliwości co do jego sianu umysłowego. — 
Oprócz tego dzienniki opozycyjne zapowiadają 
szereg trudności przy samym procesie — gdyż 
zdaniem tych dzienników —  sprawa morderstwa 
nie jest dostatecznie wyjaśniona.

Sytuacya w Por.agalil.
Liznona. Wczoraj przedsięwzięto tu liczne 

aresztuwp.tiia z powodu wykrycia spisku anty 
dynastycznego.

Lizbona. Sądzą tutaj, że między rządem a 
partya liberalną przyjdzie do kompromisu, któ­
ry kres położy przesileniu.

Powstanie w Chinach,
Honkong. 200 rozbójników splądrowało miej­

scowość Chntniniru, jdległą 3 mile od Weihov. 
Rozbójnicy obsadzili też Śhuikov i Wonghfc. 
Równocześnie w y b u c h ł o  p o w s t a n i e  w 
p r o w i n c y i  C h e u n g - T a n s z a n g  Do Wei- 
hov i Ohntmnicu odes/ło wojsko.

K r o n i k a .
D z i ś :

Kraków, piątek 7 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Serca Jezuso­

wego i Roberta.
K a l e n d a r z y k  a s t i o n c m f c z u y :  W schód

słońca o godz. 3 u ir*. 3 4 , zachód o eodz 7 min. 
32; dłngość dnia godzin 16 min. 08 .

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: Zażarty auto- 
roobilista’ (w ystęp  F. Feldmana),

T e a t r  I n d o w y :  Zamknięty.

Repertuar teatru lwowskiego:
W  piątek 7 b. m. „Starzy kawalerowie", kome- 

dya w 5 łktaeh W . sardou. Gościnny w ystęp  M. 
Frttikla, artysty teatrn warszawskiego.

Procesya Bozi go Cnla. N a zakOi.czonio okta­
w y Bożego Ciała odbyła się wczoraj popołudniu 
uroczyBta procesja po Rynku głównym. Chmurny 
od rana dzień rozpogodził się  popołudniu, toteż ol­
brzymie iłum y w yleg ły  na Rynek, by w ziąć udział 
w procesy i. P rocesję, która w yszła  z kościoła Ma- 
ryaokiego, celebrował proboszcz kościoła N. P . M., 
Infułat ks. Krzcmieński, w licznem  otoczeniu du­
chowieństwa. Baldachim nad celebransem otaczały  
d elegacje  krakowskich cechów ze sztandarami i in ­
sygniam i ceehowemi. W  procesji uczestniczyły nad- 
u> bractwa kościelne z feretronami i różne stow a­
rzyszenia religijne. Podczas nabożeństwa u każde­
go z ołtarzów, ustawionych i pięknie udekorowa­

nych w  R ynku głównym, chór kościelny odśpiewał 
szereg pieśni nabożnych. P rocesja  zakończyła się  
około godz. 8  wieczór.

Konik zwierzyniecki. Zaraz po ukończeniu pro­
cesy! w yszedł ze Zwierzyńca tradycyjny konik  
zw ierzyniecki, który w otoczeniu buńcznków har- 
cowal na drewnianym konin, wzbudzając sw ą gu­
mową buławą popłoch wśród otaczającej go gaw ie­
dzi. P rzy  odgłosach tam-tamr przeszedł konik zw ie­
rzyniecki ulicą Zwierzyniecką na P lac Franciszkań­
ski, skąd po złożeniu nołdu przed pałacem bisku­
pim udoł sio w  dalszy pochód ulicą Bracką na R y­
nek, rozdzielając hujnie na prawo i lew o razy bu­
ławą. P o  krótkim przystanku przed pałacem  pod 
Baranami, T atar poharcowai do H aw ełki, gdzie ob­
fitą  gościną, jaką został przyjęty, ukończył swój 
pochód po Krakowie.

Obchód przeciągnął się do godz. 9  wieczór spo­
kojnie i bez zakłć cenią porządkn. N ie obeszło się  
jednał bez in terw en cji p o licji, której udało «ię 
przychwycić na gorącym uczynku dwojga pmato- 
rów cudzej w łasności, gdy, korzystając z  tłoku, o- 
perowali po kieszeniach zapatrzonych na pochód 
widzów. I  tak przytrzymano Jana Gacka, kilkuna­
stoletniego w yrostka, gdy w yciągnąw szy pewnemu 
m ężczyźnie zegaiek , ^ragnał z łupem umknąć. Are­
sztow ano' dalej Zofię Sikorska, która usiłow ała są­
siadom swym opróżnić kieszenie. Aresztowanych  
odstawiono ,pod telegraf".

W ielk ie  zbiegowisko w yw ołała następnie na 
Rynku Marya W oźnica, która będąc w stanie n ie­
trzeźwym , w ypraw iała głośre awantury. Zamknięto 
ją  ..pod telegrafem".

Procesya. D ziś, w  piątek, odbędzie s ię  w  ko­
ściele św . B crbary nabożeństwo całodzienne, a  w ie­
czorem procesya z kościoła na Ma^y Rynek, gdzie  
w ygłoszono zosranie kazanie. *>

ffauużeństwo żałobna ku uczczeniu pamięci §. 
p. dra H enryka Jordana, odbędzie się  w  sobotę 
dnia 8 b. m. o godzinie 9  rano w  kanlicy Domu 
pracy na Kaźmierzu, za staraniem kom itetu pań 
opiekunek Domu pracy.

Stypenaya cesarskie dla uniwersytetu kra­
kowskiego. „W iener Z tg J ogłasza obw ieszczenie 
geneialuej dyrekcji ces. prywatnych i rodzinnych  
funduszów, ustanawiające od r. ISO 1! /8  na uniw er­
sytecie w  Krakowie d w a  z ł o t e  s t y p e u d y a  
i m.  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  i E l ż b i e t y  w  w y­
sokości rocznie 3 0 0  guldenów w  złocie = 7 1 4  kor, 
21  hal. _ ‘

Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej, dr 
Edwin P łażek  powrócił dc Lwowa z  urlopu i objął 
urzędowanie.

Klub prawników i Koło artystyczno-literackie
w  Krakowie (ulica F lo iy a ń sta  L. 28 ) odbędzie 
w alne zgromadzenie w  piątek 1 4  b. m. o godz. 7 
wieczorem Na porządku dziennym- 1) W yboi pre­
zesa. dwóch w iceprezesów  1 w ydziale na rok 1 9 0 7 ;  
2) W niosni członków, w niesione ao wydziału na 
8  dni przed w alnem  zgrom adzeniim .

Z „Sokola . Naczelnik „Sokoła" krakowskiego 
w zyw a druhów, aby zaczęli pilnie uczęszczać na  
ćw iczenia jubileuszow e, które się odbywają w po­
niedziałki, środy i piątki wieczorem od godz. pół 
do 8 do 9.

Z życia młodzieży akademickiej. Zebranie pol­
skiej demokratycznej młodzieży akademickiej odbę­
dzie się dziś. o godzinie 7 wieczorem, w  lokalu

„Nowej Reformy". Goście za otrzym aniem  przy  
w ejściu zanroszenia mile w idziani.

Dyablik socyalistyczny. Zlotowi Sokołów w Cie­
szynie przepowiadał „Naprzód" niecliybno siarcie  
z równocześnie odbyć się w tem  m ieście mającem  
zgromadzeniem turnerów niem leck;ch. Tymczasem  
N iem cy nie spełn ili pobożnych życzeń patryotów  
polskich z  obozu socja listycznego  i zachowali się 
w zględnie dość poprawnie wobec naszych Sokołów. 
Tego nie m ogły przenieść szlachetne dusze so c ja li­
styczne z „Naprzodu" i  skomponowały skandal na 
poczekaniu. Oto w telegram ie „własnym " z Cie­
szyna pom ieścił Naprzód" wiadomość, że pijanych  
Sokołów w ciągać musiano na odjezdnem przemocą 
do wagonów. Obecnie ton zwrot paszkw ilow y tło- 
m aczy „Naprzód" „...dyahlikiem drukarskim" rze­
komo na ten? mającym polegać, że  wyraz „Sokoli" 
m iał być zastąpiony przez „tnrnorzy".

E j, skądże znowu te skrupuły ? Jeden paszkw il 
w  „Naprzodzie" więcej, czy mniej, nikogo jnż nie 
zadziwia.

Podczas wczorajszej pmcesyi, gromauy ga­
w iedzi ulicznej, chcąc lepiej przypatrzeć sio obcho­
dowi, tłoczyły  się  głów nie koło drzewek i czepiały  
gałęzi —  łam iąc jo bezkarnie swym ciężarem i n i­
szcząc w  ten  sposób tę  prawdziwą ozdobę R ynki 
N ie dość na tem, niesforni ci chłopcy zachowywali 
się podczas procesji w ręcz nieodpowiednio, opędza­
jąc Bię i bijąc na  drzewkach. I  tak, podczas je ­
dnej z takich kłótni zepchnął, jeden z siedzących  
na drzewie uliczników drugiego na ziem ię tak, że 
ten spruł na stojących obok uczestników procesy i.

B ez  wypadku obeszło się  na szczęście, niem niej 
jednakże pożąóanem jest roztoczenie troskliw ej o- 
pieki nad drzewkami i zabezpieczenie ich od wan­
dalizmu.

P o k ą sa n a  prze? p sa . W czoraj doniósł tutejszej 
policyi robotnik M ichał Sterna!, że  jego 8 ietn ią  
córeczko pokąsał dotkliw ie w obie nogi pies łań­
cuchowy Adolfa W eingriina, w łaściciela  składu 
drzewa przy ul. Starow iślnej 1. 34 . Piea mimo 
ewej złośliw ości był snuszczony z  łańcucha i cho­
dził swobodnie po parceli, na której znajduje się  
skład, a  zobaczyw szy nadchodzącą dziewczynkę rzu­
cił się na nią ii pokąsał ją.

Zguby. P . P u lia  Grossowa, zam ieszkała przy ul. 
Mostowej, zgubiła w czon.j w Przechodzie przez 
Strauom złoty zegarek kryty, w artości 1 6 0  koron.

W czoraj wieczorem zg łosiła  w  policyi igubę  
złotego zegarka p. H elena Paciorkowska z  Krowo­
drzy. Poniew aż zegarek zg in ął wieczorem podczas 
procesji i obchodu konika zw ierzynieckiego, a po­
szkodowana znejdowała się w  tłumie, n ie je s t w y­
kluczoną kradzież.

D etra u a a cy a . Z e  L w ow a zbiegł k asjer  zgrom a 
dzeuia tow arzyszy rzeźników. Jakób Sigcl, sprze­
niew ierzyw szy z funduszów Tow arzystw a 7 0 0  kor. 
Za defraudantem rozpijano lis tj  gończe.

W sp ra w ie  sk ry to b ó jczeg o  zam ach u  na sekre­
tarza starostw a Słontckiego, douoszą ze Złoczowc 
do „G azety Lwow skiej": D nia  2 8  maja areszto­
wano w  Sukołówce podejrzanego o zamacL na fl­
achę sekretarza Słon uckiego a g ita to ra  partyi Ukraiń­
ców . który n ie zdołał wykazać sw eg o  alibi w  k ry­
tycznym czasie. —  D nia 2 czerw ca odstawiono ao 
Złoczowa ks. K a l b ę ,  grecko-kat. proboszcza w So- 
kołOwce, k tórego  aresztowano, poniew aż zaprzysię­
gać m iał w  zakrystyi oerkiewnej nieatóryeh ludzi,

że niczego przed sądem nie w yjawią, co mogłoby 
posłużyć do w ykrycia sprawcy, i iy lko to będą, 
zeznaw ali, co on im  powie. Do Sokołówki będzie 
w ysłany sędzia śledczy, celem wykrycia sprawcy 
zamachu

Sekretarzow i Słoneekiem n śrutów  nie wydobyto, 
poniew aż głęboko utkw iły w prawem ramieniu

Wypadek kolejowy. Ze Stanisław ow a donoszą 
n3m o smutnym wypadku kolejowym, jaki się w y­
darzył na tam tejszym  dworcu kolejowi m dnia 4  
b. ni. U legł mu m ianowicie Franciszek B alew irz, 
konduktor kolejowy, który dążył do porannego po­
ciągu, mającego odejść w  kierunku W ęgier. B ale  
w ieża przojechała m aszyna szybującego w łaśnie  
pociągu, tak, żo na m iejscu zginął. Z ostaw ił żonę 
i sześcioro dzieci. i

Wypadek podczas ćwiczeń. Z W iednia tele­
grafują: Major S o b o l o w s k l  7 Duiftn ułanów  
spadł z konia podczas ćw iczeń w  Stoekorau i zła­
mał nogo.

Mianowania i odznaczenia. N aczelnik dyrekcji 
domen i lasów, starszy radca p P iotr Hirsch, m.a- 
nowany został radcą dworu. (Jee ito  szczególne od­
znaczenie, p. Hirseh bowiem je s t pierwszym  kie­
rów niióem  dyrekcji domen, ktorege mianowano 
radcą dworu).

AVydział krajowy zam ianował praktykanta kon­
ceptowego, Maurycego Madurowicza koneypiata ty 
biurze pośrednictwa pracy przy W ydziale krajo­
wym.

P r z e n ie s ie n .a  „W iener Ztg." ogłuszę: M inister  
sprawiedliwości pr/.eniósł zastępców  prokuratoryi 
państwa B olesław a R y c h l i k a  z  Tarnowa i dra. 
Stefana C i ą g l e  w i c z a  z  Jasła  do Krakowa  
i nadał dr. Kazim ierzowi M a r o w s k i e m u  posadę 
zast. prok. państw, w Tarnowie, a adiunktowi sąd 
Em ilowi S o z a ń s k i e m u  w  Jaśle

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał K onopiński.

Kursa telegr3 Juczne.
Wiedeń 6 ■zcrwca. Leny: u) p'acentow®-. .instrjaskie 

zakładu krea. z obi. pr. z roku 1880 2-pre. W3 50. Au«tr. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 2*>i'“25. Prcgnl. Du­
naju z 1870 r. 100 złr 5-prc. (U8'75. Węg. Banku hip. 
pn 100 złr. l-prc. 210’—. Pozyczka eerb prem polOOtr. 
2-prc. 93‘—. _b) bezproo. (Batsilka) 5 _.:t. 21 —. Zakł. 
kred. dlr h. i  p. po 100 zi. 4o2'50. Cl ary 40 zł. m. k. 
133’—. Pożiczka m. Insbruka 20 zł. 82'—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 88'—. Pożyezk: ni. Lubiany 20 zł. 57-—. 
Ofcn 43 ił . 1 7 7 — Palfty 40 zł. J 7 0 -- . Czerw, krzj.a  
austr. 1 \  10 ił. 44'—. Czerw arzyza rręg  Taw. 5 zł, 
28-25 .Losy tund. ircjks. itmlolta 10 zl 02-—. Sali a 
40 zł. b 183-5o. Pożyczka Saicbu.ga 20 zł. 84-o0 Tu­
recki: oMig. prena. kolej, po 400 fr, 19L85. Losy kom, 
m. ACiedni: t 1874 r. 461"— -

Berlin O czerwca. Austriackie oauknoty 83-85. Spiry­
tus — .

Paryż 6 czerwca. 3-prc. Renta 05‘10 Mąka 33-10.

?n r s ilili i l a w  p i i  M k a n i  i n i

pumiętajnij

DTawiirzysisiipJzjiOłsluflgfesl"

111117 WSJ*
wuOwd pi Bfl&tiayni it5i Br. Tenayaskiega

przeżywsłj lat 60, no długich i ciężkich 
■cierpieniach opatrzona św. Sakramenta­
mi, rasnęła w Panu dnia f> go czerwca 

1907 r. w Krakowie.
V? meitim smutku p izostałe dzieci i wnu­
ki zapraszają jra obrzęd pogrzebowy, 
który idbędz-e się w piątek dnia 7 b. m. 
o godzinie 3 po połndnin z dworca ko­
le? w Krzeszowicach na cmentarz w Ten- 

czyrfcu.
Nanoże^sfoo Łalobne

odprawionem zostanie w sobotę dnia 8 
b. m. o godzi—ie O rano w kościele pa­

rafialnym w Teiiełynku. 380

Zakład pogrzebowy Tana Wolnego.

m  6 i r e c M
poleca w największym wyborze

Gizczedflościft&ie KnchcnKf
o-naftowe „Piimus" 

„Optimus",
gazowo-spiryfn»Okve „Oaesir",

„Austria",
„Simp!ex“,
„Duplox“

376 3 O i t. d. i t. d.
najpraktyczniejsze i najtańsze w użyciu.

O lbrzym i w ybór. -  Ceny najtańsze, -  S ystem y najlepsze.

P a n n a
ttuka tni j <c» na kilka miesięcy jako bona Inb 
pokuj<iwa iylko za utrzymanie. Listy pod .Zaję­
cie" przyjmuje Adm. „N Refonny“. 38L

MładlptosraHczny
„ O L M A “  w  K r a k o w i e ,  -toszu- 

k u jć  k o p i s t y .  2468 3 4

A & L B I 2R O R 7 I C Z
uL  M o sto m  a  I . 4 ,  K r a k ó w ,

bandażysta specyalista i fachowiec od 
26 lat, osooos' cierpiącym na różne i 
dężhie przepnkliny pachwinowe, poleca 
pas] bizuaznA ulepszone, pod gwaran­
cją. Daie listowne objaśnienia. Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury. 
stroaą i objętość. Wymiana bez trudności. 
Ra życzenie przyjeżdża. 379 l o

K R A K Ó W

ulica flafóitfittowska 31 róg ulicy Lubicz.
T e l e f o n  N r .  8 1 .

IE [2!!I[A [flliiURfilUNA
dla chorych przrcbodnicb

AMBULATORYUM
ziłtatrztst we wszelkla przyrządy to iaoanit I 'ec/enlt

S A L A  O P E R A C Y JN A .

ZAKŁAD ROENTGENOttSKI
(prześwietlanie i leczenie).

Przyrządy do iec:eni» gorącem powietrzem » i -  
dlujr metudy B ień  oraz do meciiznulrropii 

i ortupedyi. 1863 12 O
f r ó l i j  p rz y j;c iii od 9 do U  przetfooładttiim .

Dr ARTUR FROMMER
I długoletni •ucundar-.si o Odziali? chirurgicz 

nogo szpiraia iw. laaarza
ordynuje oo 3 do 4  popołudniu.

Ł O T E R Y A  K A R L S R A D Z M
2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 

ttówn; wygrana

1 0 0 . 0 ® ®
k o r o r  w  g o t ó w c e

P i e r w s z e  c i ą g n - e m e  j u ż  6  s i e r p n i a  1 9 0 7  r .
C en a  lo s n  1 k o r o n a  

8 losów tylko 5 koron 50 hal., II losuw tyfko 10 koron polecają 
kantory wym., trafiki i t  d.

H m  n i l :  Kauior wymiany Siaó E m e K  w Rinn.
R y n ek  g l .  5 , r ó g  u l. Siennejj. 322 1 o

W budynku Cyrku Edison przy Placu Wielopole.

Po m z pierwszy w Krakowie ANDRZEJA ZEYNABUA

4J y n * f e  L i l i p u t ó w
C o d z ien n ie  o  g o d z . 1/a9  w ie c z ó r

Produkcye zakresn modnej sztnki cyrkowej wykonane przez najmniejszych ludzi 
nu najmniejszych koniach świata.

LHpnci produkują się jako iezdźcy. klowni muzykalni, ołyskawiczm rysownicy, 
akrobaci. czlo\vic.‘K-wąż, na drucie, atleci, tancerze i tancerki 

F e n o m en a ln a  k ir g is k a  tru p a  SASCHOFF, 4 panie 1  pan. 
BL A C K  i LFAftSY, ta n r e r k i a k r o b a ty c z n e .

2  W n ied ziele , ć u ie ta , 6rody i roboty
P R Z E D S T A W I E N I A  *

Po południu o  g o d z . 4  przedstawienie familijne no z n iżo n y ch  c e n a c h .  
Co tydzień nowy progi em. Muzyka wojskowa

Ceny miejsc zwyczajne: Krzesło w loży 3 K, miejsce numer K 2 50. I. miej­
sce 2 K, II. miejsce K 120, Parter stojący 60 h, Gah-rya 50 h.

Ceny miejsc znizone: Krzt .Jo w loży K 2’50, miejsce numer. 2 K. I. miejsce 
K 1 60, II. miejsce 60 h, Parter stojący 60 h, Galerya 40 h.

Bilety wcześniej nabyć można w głównej t.afice p. Brańskiego, Bvnek od 
gouziny 9 rano. do 6 po połudmu 2410 6 6

Kasa etwarta jest od podzmy woot do 7 wieczi r.

P a n n a
uzdolnione w rońotach ręcznych klockowych 
i kościelnych, udziela lekcji po domach lub 
na nnejECił. — Ulica Dfug» 1. 10. M arya  

B u d zili. 2460 1 10

K!0 JUS Z50b Koron
na przeciąg dwuletni. InD się o tę pożyczkę 
wystara otrzyma przez ten czus (t. j przez £ 
lara) znieS-kame, okładające się z dużego p o­
k o ju  frontowego, elegancko nmehlowanego, 
z osobnem wejściem. Uwarancya dostateczna.

Fisemne oferty nadsyła.' należy pod adresom: 
„P otrzeb u jący"  poste restante K rak ów , zn 
okazaniem kwitu inseratowego. 2331 6 10

l* o sz c ik F i)e  s i ę
od 1 Upca 1907 r. mieszkania z 2 wzglę­
dnie 3 pokoi, przedpokoju i kuchni na 
parterze albo na 1 piętrze Zgłoszenia 
z podaniem czynszu rocznego do handlu 

Rynek Główny 1. 19. 2178 -i 4

Cale K piętro
składające się z 5 pokoi, przedpokoju, 
kuchni i łazienki 1 vszelk. przynależy- 
fościami pizy ulicy Powiśle 1. 2 (róg 
Zwierzynieckiej) do wynajęcia od 1 

lipca b. r. 2337 4 4

Konusyonoucay Zakład
Tpnstfttig i Kupna

? ' TeiPSznicKie;
w Krakowie, ul. Szewska i. 10, i. piętro.
Poleca: kompletne urządzenia Salonów -ladaiń 
i Sypialń, Fortepiany, Piarina, kiaż_:y, Obra­
zy, liiurka, Antyki, Serwisy srebrne i z. '•hin 
skiego srebra Biznteryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. Śwreczsrik wenecki na  15 swier. 
Powyższo przedmioty przyjmuje się w komis 

66? 38 O

Zakład artystyczno-kamieniarski I 
i uudowlany

JdzGia Kiiluszii
naprzeciw cmenta.za w Krako­
wie, posiada wielki wybói goto­
wych pomnisów zpiaskow oa, gi ■ - 
mtn i n armni a. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 231 65 O

N a  p i m c h p o w o z y ,  na 
śluby) chrzty, 

wycieczki i t. d., wynajmuje po przy 
srępnych cenach P. Guzikowski, Peazi 
chow 18, Telefon 336. " 235 64 o

Stara sztcczae z ̂
kupaje M . B e r a ij* * r , u l .  S z p l l a l n a  9 ,
I piętro. — Zlecenia z prowincji załatwia 

szybko. ‘374 6 25

We wszystkich księgarniach 
Luawika Stasiaka

pcwK-l.- z dziejów rzezi galicyjskiej.
Motto-

Prmgpąn wcszczeedlllić do- 
wodj wie-ności złożone nr,.Kze- 
m3 tro iowi i wynagrodzić za­
chowanie się lojal™ Takóba 
Szeti w Uaiicyi w r. 1846 — 
H3<iaieiflvTnu naiłaskawiej wiel­
ki medal złoty, noszący napis 
„Rcnc merenti".

Wiedeń, 6 sierpnia 1847 
240 21 O ferdynand ni. p.

_ m  Garbata z B r ^  o d  iłM fisn amin? z swej tfoórocl I zapachu znana pra w aziw f

Berbatę rosyjską
3 zb.oru majowego, poleca hande. 43 100

W .  A D A M O W I C Z A
w Brotlach na pocraniczu rosyjskietn 

1 rant ..Familijnej" bardze aoorej . . .  . złr. L40
1 łrjir ..Melange de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 3-30 
1 funt ,,lmperiat'*ep«„rstiej. w oryginalnem "pakowaniu 3-6< 
1 funt ..Okrucnow" z najlepszych herbat kwiatowyot- 1‘20 

’ *" Kawa Ceylon pa lont gorącem powielrzem % kg. złr. 0‘80 i *‘10
rbjfa z BrodOwI [T  bulion wołyński 1 kil« ......................................... ztr. 320

© s ito n iu E i , M  Rsformij”
226 33 O Koron

Józef Gfaaa. O j W m i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolenia wita. u  i r a  C zerw o n a , powiesi w 2 tom....................................24 0

—  i* ra e« ! b u rzą , sceny z r. 1830 , l  t o m ...............................   INO
— E b iisa r y u sz , w spom nien ie z r. 1 8 3 8 .........................  1 2 0
—  \a « l Spreą^ powieść ............................................................................. F20

N a d  m o d r y m  D a n a j e m ,  powił sć ............................................. 1 2 0
J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a r z n y e h  w  X V III  w i e k u  l u d z i  — 40 
Do nabycia w Adn inistracyi- „N Reformy", ora- we wszystkich księga -niach.

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Poszukuje sie
w5 pazóiiernika mieszkania z -I ino 6 

pokoi z pn. 2t8i 2 6 
Zgłoszenia tylko listowne nod JF. g .  

przyjmuje Adm „N. Ref omy".

WISŁA, WMa
pierwska po prawej stronie goScińca, z wiaży- 
uikaini. Wy godnie urządzoną, słoneczna, z ogro­
dem, wodociągiem, łazienką. 1’okńj z utrzyma­
niem od 6 K dziennie wzwyi. Adres: Helena 
KieL.zewska w WiSlę 'ViBŁ „FlacńWka , przez 

Ttbuod, Śliąsk anstr. 1932 14 20

Dom to I t r s M e
do sprzedania Inb zenuany za majątek 

ziemski'
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskicgo w Krakn-?ie, 
ul. św. Anny 1. 3. 280 31 o

Zabroniony prze;, cenzurę w Królestwie 
poiskiem

„ B O K  1 7 S 4 “
(E«rek Josoewicz]

dram at h is to ry czn y  w 5 ak tach  o tz c z  
Zenona P m ieg # ,

z kolorową winietą tytułową ry&unku
S ta r fs ia w r  W y sp io a sk ieg o  jest do 

nabycia w Księgami
O. E. FriotilelLn w Krakowie.

Cena egiem parzt. 3 kor
Tamże do nabycia tearoź autora

f i ^ A J P A
słynny drantai antyalkoholicznv.

? Lena 1  korony. 1 101 43 o

(Dymił mebli giętych

posługujących ubogim

w Krakowie* Kaźmiera, ui. KrakowsKn V
DoKca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z dreewa giętego, jako to: krze­
sła fotele, bnjanki, kanapy, taborety 
biurowe 1 salon.iwe tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami foraeroweuri a po- 
liturowrane na kolor orzechowy, mabo- 

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dra trwałości są 

zaopatrzone porąozkami 
Krzesia do naprawy i politorowaniłż 

zabiera na żądanie wózek transnortowy 
i odwozi naprawione i odnowione iako- 
też nou t zakupione.

Krzesła i stoły do wyooiyczania są 
zawsze na. składzie. 287 i« o

Na żądanie wysyła się cenniki.

Z Drukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Kżądca drukami L. K. Górski.


